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życiorys /  rękopis oryginał /  Zofii Dejewskiej 

str.1 ,k<>1

oświadczenie 0. Lidkę Olszewskiej o Zofii Dejewskiej 

z 1978r /  rękopis , oryginał/ 

str2-3 ,k.1

oświadczenie Gustawa Ignacego Olszewskiego o Zofii Dejewskie; 

z 1978 r . /rękopis , oryginał/

str.4-6 ,k«2

. oświadczenie ,/odpis ,maszynopis/ Gustawa Ignacego 

Olszewskiego o Zofii Dejewskiej 

str. 7, k.1
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O Ś W I A D C Z E N I E

Ja niżej podpisany Gustaw Ignacy Olszewski , zamieszkały 
w Gdańsku Wrzeszczu , świadomy odpowie
dzialności karnej za złożenie nieprawdziwych oświadczeń dla użytku 
władz, stwierdzam co następuje;

Ob. Deje7/ska Zofia c. Michała i Joanny zd. Ziółkowska ur. 12 .Y. 
189o r. ps. Teresa należała do Konspiracyjnej Organizacji , jako 
członek zaprzysiężony, &ajsampierw do Z.W.Z. ( Ewiązek Walki Zbrójnej) 
a po unifikacji do A.K. ( Armia Krajowa) od czerwea 1942 r. do 5*IV. 
1944 r. t j . do chwili aresztowania jej przez gestapo pełniła funkcję 
specjalnego łącznika Sztabu Okręgu, niezależnie od powyższego w jej 
mieszkaniu przebywał Sztab Okręgu na czele z Komendantem Okręgu 
pułkownikiem paubickim , Szefem sztabu ppułkownikiem Jankowskim - 
Chylińskim i Szefem Wywiadu majorem Gruca.

Powyższe stwierdzam na tej podstawie, że jako oficer A .K . w tym 
okresie byłem Szefem łączności Sztaba Okręgu Pomorze ( kryptonim Reich 
pod służbowym ps. Wojtek Bronicz.) przebywałem dość często na odpra
wy do Sztabu z siedzibą w Mlewie, pow. Wąbrzeźno, a ob. Dejewska mnie 
podlegała. Ha tym punkcie występowałem pod ps. Gracjan.

Jednocześnie nadmieniam, że mąż jej Jan Dejewski ps. Rybitwa 
zginął w Radogoszczy w dniu 15.X I I .1944.

podpis nieczytelny 

Numer^regertorium__A_I^11o4^66

państwowe Biuro Notarialne w Gćańsku , przez notariusza Antoniego 
STOHTIAK& poświadcza, iż powyższy podpis j Gustawa Ignacego 

OLSZEWSKIEGO, zamieszkałego w Gdańsku - Wrzeszczu , Al. Grunwaldzka 
nr. 131 a m~6, którego tożsamość ustalono na podstawie dowodu osobiste
go , wydanego mu za N r .; SJ-282o857, został przez niego własnoręcznie 
w obecności wymienionego notariusza położony.

Pobrano ; tytułem opłaty skarbowej wedle § 1o pkt.2 rozporządz. o opła 
cie skarbowej 10.- zł oraz z § 21 rozp.o opł. za dok.czynn. not. kwotę 
10,- zł.

Gdańsk, dnia jedenastego lut ego'roku tysiąc dzie
więćset sześćdziesiątego szóstego.

NOTARIUSZ podpis nieczytelny

pieczęć okrągła z godłem państwowym z iiapisem Państwowe 
Biuro Notarialne w Gdańsku 3
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- zaświadczenie wydane 23 I 1945 przez Gł. Komendę Policji 
str .1 ,k.1

- tłumaczenie z języka niemieckiego , pisma zawiadamiającego

o śmierci Jana Dejewskiego z dnia 28 II  1966 r

str. 3jk.1

- pismo ZBóWiDU zawiadamiające Zofię Dejewską o przyjęciu jej 

na członka ZBo WiD dnia 15 V III 1966 r.

str. 4 , k.1
9  j

- odpis skróconego aktu zgonu Jana Dejewskiego 

str. 5» k.1

- odpis skróconego aktu urodzenia Zofii Ziółkowskiej 

str .6, k.1

- odpis skróconego aktu małżeństwa Jana Dejewskiego z Zofią 

Ziółkowską.

str. 7»k.1

- pismo Zofii Dejewskiej do Prezydium Zarządu Głównego 

Z B o W i D w Warszawie.

str. 8, k.1

- wniosek Zofii Dejewskiej do ZB o ffi D o przyznanie renty 

wyjątkowej.

str9-xlO»k *'l

- pismo Zofii Dejewskiej do Prezydium Zarządu Okręgu ZBćWiD 

w Bydgoszczy

str.1 1 ,k.1

- wniosek Zofii Dejewskiej do ZBoWiD o przyznanie zapomogi. 

str .12_13 /c. A
- dublikat legitymycji nr 19303 o przyznaniu Zofii Dejewskiej 

Krzyża Armii Krajowej .

str.14-15,k.1
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Tłumaczenie z języka niem ieckiego.

Prezydent P o l ic j i  Ł ó d ź  fdnia 21.12.19Wkr
W ięzienie p o i.d la  dorosłych 

R a d g o s z*

Do Rodziny Jana Dajewskiego 
zamieszkałej w Mlewierpowiat Wąbrzeźno

S t/ ła a  A m m o ś k ie w łe *  
p2y»»̂l7 K»jk»

to

niniejszym  zawiadamia s i ę t że Jan Dajewski urodzony 
27*l*86r.zmarł dnia 15. 12. 44r.w więżeniu p o l.d la  dorosłych  
Sad^osz.Zwłoki zostaną przeniesione przez In stytu t Pogrze
bowy Krieger na cmentarz p o lsk i przy drodze Eompasa 6 .które  
należy pogrzebać.Gotówka zmarłego zostanie Wam przesłana  
przekazem pocztowym.

Na zarządzenie,podpis n ieczyteln y .

Zgodność powyższego tłumaczenia z przedłożonym mi orygi
nałem sporządzonym w języku niemieckim poświadczam.

Wąbrzeźnofdnia 2 8 .lutego 1966r.

. l Ź

Stetan A m b rotk iew lc*
M M I
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cććiurc . r / z / s
dnia  2 .  s ;yczen 1968 r .  '

DO
Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację 

w Warszawie

Zwracam s i ę  uprzejm ie  z p ro śb ą  o p rz y z n a n ie  mi r e n ty  
wyjątkowej.

Mam ukończonych 77 lat jestem niezdolna do pracy i po
trzebują stałej opieki.
Kontakty z Buchem Oporu mąż mój naw iąza ł  w s ty c z n iu  19^2 r.
Od czerwca 1942 r w mieszkaniu naszym znajdować się Sztab 
Okręgu AK. Od tej chwili w miesznaiu naszym była stała pra
ca Sztabu 1 częste kontakty ludzi " obcych". Trwało tak do 
dnia 5.04.1944 r. to jest do chwili aresztowania nas przez 
gestapo łódzkie. Męża osadzono w więzieniu na Radogoszczu 
a mnie w więzieniu przyn ul. Gdańskiej w Łodzi.

W lutym 1945 r. powróciłam z więzienia do domu. Tu zasta
łam zawiadomienie o śmierci mojego męża, którego zamordowano 
w dniu 15.12.1944 r. Bita w więzieniu , maltretow-na i poniża
na , zreumatyzorana chora na serce już nigdy nie wróciłam do 
zdrowia .
I tak każdego roku jesień, zimę i wczesna wiosnę złożona kilkom 
chorobami na raz przeleżę w łóżku.

Dziś gdy jestem już u kresu życia, bez pieniędzy na 
utrzymanie , opiekę, na lekarza i lekarstwa.

Zwracam się z gorącą prośbą o rozpatrzenie mej prośby i przy
chylne Bstosunkowanie się do niej.-
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m/,*
Zarząd Oddziału ZBoWiD w ........................... .................................  zbadał powyższe dane i na posiedzeniu

u; dniu ........................................ postanowił wystąpić do Zarządu Okręgu z wnioskiem o nie — przyzna
nie: leczenia sanatoryjnego— wczasów dwutygodniowych — zapomogi — pożyczki — renty specjalnej
— renty wyjątkowej przewidzianej w art. 108 dekretu o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym.

U Z A S A D N I E N I E :

(S ek re ta rz) (P ieczęć) (P rezes)

Komisja Socjalna i Zdrowia — przy Zarządzie Okręgu ZBoWiD w ......................................................

na posiedzeniu w dniu ........... ............................ nie — uznała wniosek — za uzasadniony z powodu:

Prezydium Zarządu Okręgu ZBoWiD w 
nie — zatwierdziło wniosek Komisji.

U Z A S A D N I E N I E :

(S ek retarz)

dnia..

(C złonkom ie K om isji) (P ieczęć) 

........................... , dnia ........................................  196

(P rzew o d n iczący  K om isji)

(P ieczęć) 

196.... r.

(P rezes)

Decyzja Zespołu Sanatoryjnego — Głównej Komisji Socjalnej i Zdrowia — z dnia

— przydzielić skierowanie sanat. do Uzdrowiska na m iesiąc .........................

— załatwić odmownie.

U Z A S A D N I E N I E :

C z ł o n k o w i e P r z e w o d n i c z ą c y Z e s p o ł u  S a n a t .
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dla ubiegających się o św iadczenia socjalne członków  zw yczajnych i nadzw yczajnych ZBoW iD

1. Rodzaj św iadczen ia .............................................................

2. Nazwisko i imię ... .......................................

3. Data i m iejsce urodzenia

4. Miejsce zamieszkania

5. Stan cywilny ............

6. Członek zwyczajny — «-ł»arl7ii]yraajny—  7. Nr leg. członk. ..... M H / ą ....................

8. Data przyjęcia do ZBoWiD ^ ^  ^9. Składki opłać, do dnia ł*  

10. Zawód 11. Miejsce pracy .......... ...........................................* 6 . . / ^ ^ . . ..................

/rfy&T-fireL12. W ysokość wynagrodzenia (miesięcznie brutto) .....  ..................................../ "

13. W ysokość renty z dodatkami mies. zł .................................. ...................

14. Inne źródła dochodu i jakie

15. Posiada nieruchomość, gdzie, jaką — i z jakim dochodem  stanowiącym podstawę opodatkowania 

w W ydziale Finansowym rocznie .........

... ............................ .............................................................................................. .

16. Ilość osób. na utrzym aniu i wiek /
17. Dotychczas korzystał — nie korzystał — ze świadczeń socjalnych ZBoWiD, z jakich i k ie d y ......

't<ic
7 ............... ....................................... 7................ 7 ~ T

18. W arunki mieszkaniowe (ilość izb, rodzaj budownictwa, stare — nowe) **■

■dui)

Załączam wszystkie wymagane dowody t.

Ilość załączników ...................
y  (podp is) /

............, dnia .....196/  r.

Jedn. — zam. 254 PWH/Wa/CWD — kzg 1 zam. 413 25 1 66 30000 piśm. 60 g
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Zarząd Oddziału ZBoWiD w ............................................................. zbadał powyższe dane i na posiedzeniu

uj dniu ........................................ postanowił wystąpić do Zarządu Okręgu z wnioskiem o nie — przyzna
nie: leczenia sanatoryjnego — wczasów dwutygodniowych — zapomogi — pożyczki — renty specjalnej
— renty wyjątkowej przew idziasej w art. 108 dekretu o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym.

U Z A S A D N I E N I E :

(Sekretarz) (Pieczęć) (Prezes)

Komisja Socjalna i Zdrowia — przy Zarządzie Okręgu ZBoWiD w ............................ ...........................

na posiedzeniu w dniu ........................................ nie — uznała wniosek — za uzasadniony z powodu:

(Członkowie Komisji)

dnia.

(Pieczęć) 

196..... r.

(Przewodniczący Komisji)

Prezydium Zarządu Okręgu ZBoWiD w 
nie — zatwierdziło wniosek Komisji.

U Z A S A D N I E N I E :

'"'■i

(Sekretarz)

dnia..

(Pieczęć) 

196....  r.

(Prezes)

Decyzja Zespołu Sanatoryjnego — Głównej Komisji Socjalnej i Zdrowia

• — przydzielić skierowanie sanat. do Uzdrowiska na m iesiąc .....

— załatwić odmownie.

U Z A S A D N I E N I E :

z dnia

C z ł o n k o w i e P r z e w o d n i c z ą c y  Z e s p o ł u  S a n a t .
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LEGITYMACJA

Nr.......
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D u p i  l J c a t .  ^  / ' l  I *  >

Nazwisko ........ ...................................................................

Im ię ......... #P.?.4-.?:ł...........................................................

Pseudonim  ..........................................................................

Przydział ........... O b y . .. ą b r z ę ż n o ...................... 

S z t a b  K . U .  P o m o r z e .

Odznaczony został

KRZYŻEM ARMII KRAJOWEJ

ustanowionym  dnia 1 sierpnia 1966 roku przez 
dowódcę A. K . gen. T adeusza Bora-Kom orowskiego 
dla upam iętnienia wysiłku Żołnierza Polski 

Podziemnej w latach
1939 —. 1945 l ‘rzev^ninlozacy

Podpis: vza

M £w{imlziaiO  S iw y "  

L ondyn, dnia ........ 4 ■ ./£ ? / /$ .......................
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fla „Złego" nie ma
G rtZ fc J

jgo
olumonopol

„K o leg o m  z „Nowego Pań
stwa”, którzy odkryli u siebie żył
kę Sherlocka Holmesa przypomi
nam, że odgrzewane kotlety nie 
posiadają już smaku. Cytując cale 
fragmenty moich tekstów raczcie 
podawać źródło swoich wiadomo
ści” -  notkę tej treści napisał Wi
told Gadowski odnosząc się do na
szych tekstów poświęconych cza
sopismu „Zły”.

Trudno się nie zgodzić z ogól
nymi uwagami autora notatki. 
Odgrzewane kotlety rzeczywiście 
nie mają smaku (a przynajmniej 
nie taki, jak byśmy chcieli). Nale
ży też się powoływać na publika
cje kolegów po piórze, jeśli się 
z nich korzysta.

fr ■
poświęcono to miejsce i wmurowa
no kamień węgielny pod przyszły 
pomnik. Po roku stanął pomnik, 
wybudowany przez Fundację 
Ochrony Zabytków, uroczyście po
święcony 1 listopada 1991 roku. 
Pomnik -  to pęknięty mur więzien
ny, a w pęknięciu marmurowy 
czarny krzyż. Przynajmniej dwa ra
zy w roku: 1 sierpnia i 1 listopada 
modlą się i składają hołd Pomordo
wanym rodziny, kombatanci, 
mieszkańcy Warszawy i koledzy 
z więziennych cel.

Na pomniku jest 240 imiennych 
tabliczek, które stale przybywają 
i są poświęcane na kolejnych uro
czystościach. Nazwiska straconych 
są weryfikowane na podstawie ofi
cjalnych dokumentów, literatury 
i danych od rodzin. I właśnie od ro
dzin. Przed pomnikiem jest gablo-

Opinie te nie mają jednak za
stosowania do tej konkretnej sytu
acji. Nasze publikacje o „Złym” 
nie odwoływały się do prawie 
żadnych informacji pozyskanych 
przez Witolda Gadowskiego i wy
korzystanych w jego skądinąd 
znakomitych artykułach. Tam, 
gdzie przywołaliśmy fakty opisa
ne wcześniej przez redaktora Ga
dowskiego (dotyczy to głównie 
historii policjantki Ćwiklińskiej 
przekazującej policyjne zdjęcia 
pismu żony Urbana), odpowiedni 
odnośnik się znalazł. Ceniona 
przez nas „Gazeta Polska” nie po
niosła żadnego uszczerbku.

Doceniamy rolę pana Gadow
skiego jako tego, który pierwszy za
jął się ważną społecznie tematyką. 
Nie może on jednak oczekiwać, że 
nikt nigdy już jej nie podejmie. To 
chyba lepiej, żeby na alarm z powo
du budzącej nasz wspólny niesmak 
twórczości redaktorów „Złego” biły 
różne gazety, a nie tylko jedna.

• Z poważaniem 
An a t o l  A rciu ch  

redaktor naczelny „Nowego Państwa”

Wandale na „Łączce"
Mały skrawek ziemi na Powąz

kach Wojskowych w Warszawie. 
Lecz ten wielki cmentarz kryje 
wielkie nieszczęścia ludzkie. 
Oprócz grobów mieszkańców War
szawy, są groby żołnierzy pole
głych w I i II wojnie światowej, po
wstaniach śląskich, Powstaniu 
Warszawskim i... wielu Polaków 
pomordowanych po wojnie. To 
najbliżsi, domyślając się, że aresz
towany członek rodziny mógł być 
stracony, chodzili po cmentarzach 
i szukąli świeżo poruszonej ziemi...
1 wreszcie 1 listopada w 1990 roku

ta. Za szkłem były informacje o po
mniku, o osobach straconych i 87 
zdjęć! Były, ... ale już nie ma. 
Prawdopodobnie „komuś” te infor
macje „przeszkadzały” . Bo jak 
można sobie wytłumaczyć stłucze
nie szyb w gablocie i zniszczenie 
zawartych w niej informacji!

To tu zrozpaczone rodziny szu
kały informacji, tu koledzy z kon
spiracji i z cel więziennych je prze
kazywali. Tu odtwarzano historię 
tamtych tragicznych lat. Lat, w któ
rych biedna matka lub wdowa, 
zbywana i okłamywana w Urzę
dzie Bezpieczeństwa, teraz po pół 
wieku, często nawiązywała kontakt 
ze świadkami ostatnich dni życia 
syna lub męża. Te rodziny przyno
siły może jedyne zachowane 
sprzed wojny, a tak cenne zdjęcie.

Kto to zniszczył? Tego zrozu
mieć nie można, komu to przeszka
dzało?

Czy to tylko profanacja Ich gro
bu, czy może coś więcej? Zosta
wiam to pod rozwagę Szanownym 
Czytelnikom.

H a lin a  B a zy lew sk a  
ul. Szczęśliw icka 4  m . 7 

W arszaw a

Flaga -  rzecz święta
Ilekroć na ekranie telewizora 

pokazuje się Andrzej Lepper na 
czele blokujących drogi członków 
„Samoobrony”, burzy się we mnie 
krew i żółć. Nie dzieje się tak jed
nak z powodu poglądów i sposobu 
ich prezentowania przez lidera naj
bardziej dziś nieprzyjaznego rzą
dowi związku zawodowego. Mój 
gniew wywołuje używanie pod
czas tych blokad flagi państwowej 
i hymnu narodowego.

Biało-czerwona flaga i Mazu
rek Dąbrowskiego podlegają kon

stytucyjnej ochronie. Nawet gdy
by tak nie było, stanowią one 
uświęconą wielowiekową trady
cją narodowe symbole, za które 
miliony rodaków przelew ały 
krew, cierpiały w więzieniach, gi
nęły na polach bitew i w miej
scach kaźni. Przyznawanie się do 
nich groziło śmiercią jeszcze pól 
wieku temu z okładem, podczas II 
wojny światowej.

Dzisiaj, kiedy mamy już wy
śnioną przez wielkich bohaterów 
walk o niepodległość, a wywal
czoną mądrością i determinacją 
rodaków, wolną i suwerenną 
Rzeczpospolitą, każdy, komu co
kolwiek się w ojczyźnie nie podo
ba, wymachuje flagą państwową 
i ryczy słowa hymnu narodowe
go, myśląc, że zyskuje w ten spo
sób społeczny szacunek i akcepta
cję dla swych poczynań. Nic 
dziwnego, że ostro reagują na ta
kie profanowanie narodowych 
symboli starsze osoby, zwłaszcza 
te pamiętające czasy niemieckiej 
i sowieckiej okupacji.

Nadużywanie flagi i hymnu 
świadczy o takim samym braku 
szacunku dla nich, jak zapom i
nanie o udekorow aniu domu 
w dni świąt 3 Maja i 11 Listopa
da. Tylko dość prymitywnemu 
człowiekowi wydaje się. ze lu
dzie patrzą na niego z podzi
wem, kiedy bezkarnie atakuje 
policjantów  śpiew ając ..Rorę" 
i wywijając brudną szmatą w na
rodowych barwach. Oglądająca 
takie sceny młodzież uczy się. że 
cwaniactwo i bezczelność popła
cają w polityce. Trudno wyma
gać od niej później, aby umiała 
się właściwie zachować w trak
cie odgrywania hymnu lub wo
bec defiladującego ze sztanda
rem oddziału wojska.

J erzy  B u k o w sk i 
ul. Radziwiłłowska 28/5 

31-026 Kraków

l Przetrwać trwające 
milczenie

W styczniu minęła 55 rocznica 
śmierci 1.500 polskich patriotów, 
spalonych w Łódzkim Radogosz- 
czu w' nocy z 18 na 19 stycznia 
1945 roku.

Wszyscy nadzwyczaj boleśnie 
odczuwaliśmy ten akt barbarzyń
stwa hitlerowskich zbrodniarzy, 
byliśmy sercem z rodzinami tych 
męczenników, zarówno w-tedy. jak 
i dzisiaj, po latach wspominając 
ten dramat.

Kilka lat temu ujawniła się 
prawda o tamtych tragicznych wy
darzeniach, prawda jakże bolesna, 
ukazująca wyrafinowanie i swo
iste cwaniactwo Armii Czerwonej.

Otóż, jak wynika z informacji 
uzyskanych od kpt. Józefa Stolar
skiego ps. „Wojmir”. „Ziomek", 
ostatniego dowódcy Okręgu AK 
Łódź, 17 stycznia 1945 roku udat

29



się on do mp sztabu Armii Czer
wonej za Zgierzem i poinformo
wał; :żesi kilkudziesięciu żandar
mów niem ieckich pilnujących 
więzienia w Radogoszczu, zamie
rza je  podpalić wraz ze znajdują
cymi się tam więźniami.

Prosił, aby skierowali niewielką 
jednostkę wojskową wraz z kilko
ma czołgami, a bez problemu opa
nują Łódź i zapobiegną tragedii.

Trzeba wyraźnie podkreślić, że 
w tym czasie w Łodzi nie było już 
żadnej regularnej niemieckiej jed
nostki wojskowej, zdolnej do rze
czywistej obrony miasta.

Było kilkuset maruderów i de
zerterów, całkowicie zdemoralizo
wanych, szukających jedynie cy
wilnych ubrań i możliwości ukry
cia się przed nacierającą Armią 
Czerwoną.

Więzienie w Radogoszczu obsa
dzone było przez żandarmów w si
le ok. 80., którzy również zdawali 
sobie sprawę z beznadziejności 
swojego losu.

Dlaczego więc Armia Czerwona 
nie zdecydowała się odbić więź
niów Radogoszcza?

Kpt. Stolarski mówił, iż jego 
zdaniem było to posunięcie tak
tyczne -  chodziło o to, by tą trage
dią istotnie podnieść poziom nie
nawiści do Niemców wśród społe
czeństwa polskiego, a w konse
kwencji zwiększyć spontaniczność 
wstępowania do wojska polskiego.

Najciekawsze jest to, że już 
w dniu 19 stycznia 45 r., kpt. Sto
larski został aresztowany wraz z in
nymi Akowcami. Był przesłuchi
wany przez Moczara (w wiado
mym stylu), zarzucano Mu współ
pracę z hitlerowcami, no bo skąd 
wiedział o zamiarze spalenia Rado
goszcza.

K a zim ie r z  Skibick i 
ul. Narutowicza 139 m. 48 

90-146 Łódź

„0  finansowym bastionie 
SLD" -  cd.

Uprzejmie proszę o sprostowa
nie nieprawdziwej informacji opu- 
blikowanej\w tekście pt. „O finan
sowym bastionie SLD” (23 lutego 
2000 roku). \

Nie jest prawdą, że mecenas 
Maciej Bednaikiewicz był pierw
szym szefem kampanii Hanny 
Gronkiewicz-Waltz w wyborach 
prezydenckich. \

Jedynym szefem tej kampanii, 
od samego początku do końca jej 
trwania, byłam ja. \

Z poważaniem 
J o a n n a  F a b isia k  

***
Nie jest prawdą, że Bogusław 

Kott był komisarycznym zarządcą 
Łódzkiego Banku Rozwoju SA .

Prawdą jest natomiast, \ż e  
w 1991 roku w Łódzkim Ban™

Rozwojiu S.A. został powołany 
ZarządlKomisaryczny w składzie: 
Janusz Bieniek, Stanisław Jaku
bowski, \Natalia Klusek. Andrzej 
Miciński\

Nie jest prawdą, że Bogusław 
Kott „doprowadził do przewłaszcze
nia akcji ŁBR na rzecz BIG-u i ich 
utraty przez dotychczasowych po
siadaczy -  osoby prywatne i skarb 
państwa”. \

Prawdą jest, że Zarząd Komisa
ryczny dokonał obniżenia wartości 
nominalnej akcji, natomiast ich nie 
umorzył, w związku z czym nie po
zbawił nikogo prawa własności.

Prawdą jest\również, że część 
kapitału akcyjnego poprzednich 
właścicieli w zWiązku z obniże
niem nominalnejWartości akcji zo
stała wykorzystam zgodnie z Ko
deksem handlowym na pokrycie 
strat ŁBR S.A. \

Nie jest również prawdziwe 
stwierdzenie, że „przed krachem 
uratował BIG NBR który naj
pierw wspart bank Kotta kilkuser- 
miliardowym kredytsm lombar
dowym...”. \

Prawdą jest natomiast, ze przy
znany BIG S.A. w 1991 limit kre
dytu lombardowego, któfty nie jest 
tanim instrumentem pomocowym, 
praktycznie nie był przez len bank 
wykorzystywany. W latacn 1993- 
95 największe jego wykorzystanie 
sięgało jedynie 20 proc. limini. Pra
gniemy ponadto zauważyć, ze for
ma pomocy jaką uzyskał B1G\S. A. 
nie różniła się od wsparcia udziela
nego dla ratowania innych banków.

Nie jest również prawdą, tee 
„pięć lat później w stylu klasyczne
go „wrogiego przejęcia” BIG objął 
kontrolę nad większym od siebie^ 
Bankiem Gdańskim...” .

Prawdą jest natomiast, że doko
na! tego przejęcia zgodnie z przepi
sami prawa i w interesie wzmoc
nienia polskiego udziału w sekto
rze bankowym.

Z poważaniem 
\ R en a t a  W iśn ie w sk a  

rzecznik NBP

Głos w sprawie wolności 
obywatelskiej

Argumenty że prawo o całkowi
tym zakazie pornografii ogranicza 
wolności obywatelskie, uważam za 
idiotyczny. \

Przepisy i zńaki drogowe tez 
ograniczają, ale tvlko kretyn uwa
ża, że są niepotrzebne.

Ciekawe; Pan wóg zapewne 
wiedział, że ludzie będą kłamać, że 
będą zabijać, że będąVraść, że bę
dą cudzołożyć, a jednak ustanowił 
DEKALOG. V

Właściwie to pornografii me ma, 
bo nie można jej dokładrae zdefi
niować; a zdefiniował juz ktoś 
zdrowy rozsądek? \

Ksiądz PlOTR DOBAK 
Siedlec
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- list Oli LidkĄ/ Olszewskiej do Zofii Dejewskiej

z dnia 31 I 1947 r .  , •
str. 1-2 ,k.1

- list Oli Lidfe<& Olszewskiej do Zofii Dejewskiej 

z dnia 22 VII 1947 r„ , oryu^ •

str. 3-6 , k.2

- list Oli Lidkgfc Olszewskiej do Zofii Dejewskiej 

z dnia 21 XII 1947 r« )
str. 7-8,k.1

- list Oli Lidką/ Olszewskiej do Zofii Dejewskiej 

z dnia 12 V 1948 r .

str. 9 - 10 , k1

\
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